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NAKŁADEM 


LUC. TOW, WYDAWNICZEGO. 


CENA PRENUMERATY: 


We Lwowie miesięcznie 20 Mk., Z dostawa 
da domu 23 Mk., na pruwiucyi 25 Mk., w 
inuych panstwach 26 Mk, (z przesyłką poczt.) 
CESA URŁUSZKŃ: 
miejscowe (lwowskie) ża 1 w ersz nonparail. 
1 Mk. „Nadesłane* 1 „Nek olagia* ra wierst 
nonp., 3 Mk. Komunizały | ieklomy kia- 
nwe za wiersz nunp. Gk., Drobna ozgłosz"nia 
N fm, uu wyrazu. Dia poszhkunmeych pracy 
b-7płatrue, Ogłoszenia na niedza”la u Wre doożej. 
Aamiaj-eowe (pozalwowskie) zwykłe 156 Ma. 
za wiersz nonp., nekrologi i nanezłare 5 Mk., 
komunika y 1 reklamy 10 Mk, drobno aglo- 
szenia 40 jien. ud rowa. 
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Lwów, 1. cyKBiKInA i. 2. 
Cena pojedyiczegu unmern ua enir 
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Belszewicy odrzucili warunki polskie. 


MOKSÓW albo mindy? 


Nadesłana obecnie odpowiedż sowielów ro- 
syjskich gdrzucz kałegorycznie wskazany przez 
iząd polski BorysOW jako miejsce rokowań. O't- 
rzuca Borysów, natiniast proponuje krórebądź 


państwo neutialne, lub państwo enient), wy: 
mienia nawet stolice Paryż lub Londyn jako 
miejsce obrad konferencyi pokojoxej 

Nie chcemy orzekać, czy wysunięty przez 


rząd polski Borysów, jako  najodpowiedniejsze 
miejsce rokowan jest istotnie takiem  idra!nem 
miejscem i czy cdrzucanie go przez bolszewików 
ma isłotnie dość silne uzasadnienie, aby dopro- 
wadzić do tego, ze spór o miejsce konferencyi 
pokojowej się przedłuża. przez co przedłuża się 
przelew krwi, którego potoki z powodu ołenzy 
wy bolszewickiej leją się coraz obfitsze, 

Jedno jest tylko pewne i dla każdego zrozu- 
miałe, że 


o Borysów nie może ta wojna trwać w nieskoń- 
czonośc. 

Nikt w Polsce i nikt na świecie nie zrozumiał- 

by, gdyby o miejsce rokowań rozbiła się mo- 

¿nosé ich zaczęcia i ewentualność zawarcia pos 

koju. 

Omówienie sytuacvi wytworzonej obecną od- 
powiedzią rosyiską odkładamy na później ale 
dzis już mupimy zwrócić uwagę na  demagogi- 
czną grę bolszewików, któ.zy z taką golowością 
godzą stę na Paryż lub Londyn, jakgdyby sto- 
hce te otwierały już swoje ramiona, aby ich w 
swych murach powitać, 

Bolszewicy swą notą usiłują nastroić Europę 
przeciw Polsce, jako tej która robi trudności w 
dojścia do pokoju, przez co świat spragniony 
obfitych surowców rosyjskich będzie ich nadal 
pozbawiony. Usiują oni wyzyskać sukces swój 
osiągnięty juź przez nawiązanie z koalicyg sto 
sunków handlowych i odosobnić Polskę w opi 
nii wygłodzonego i spragnionego pokoju świata. 

Na tę demagogiczną grę dyplomacyi rosyj* 
skiej zwracamy uwagę polskiej klasy pracującej, 
aby nie dała się zwieś: licznym frazesom poko- 
jowvm, którym towarzyszy na froncie straszliwy 
przelew kiwi 
-OJ rządu polskiego natomiast żądamy, aby 
idąc po linii dosadnie już wyrażonej woli ludu 
polskiego, starał się usunąć przeszkody i dopro- 
wadzil do rokowan a następnie do pokoju. 

Pokój jest zbyt ważnym zagadnieniem, aby 
uszczęsliwienie nim ludności mogło zależeć od 
czyjegos kaprysu, albo od chęci postawienia na 
swojem: kwestya pokoju nie może też przemie- 
nić się w długotrwałą zabawę podobną do piłe 
ki nożnej przerzucanej z Moskwy do War- 
szawy, 

Podobnie jak poważnie pojmowaliśmy konie- 
czność wojny obronnej, nie mniej poważnie mu- 
si być wziętą pod rozwagę potrzeba pokoju. Je- 
żeli po stronie rosyjskiej poważnej oceny sytua- 
ayi dostrzedz nie możemy, tem więcej domagać 
się tego musimy od rządu polskiego, któremu 
nłe wolno nawet pozoru stworzyć, jakoby nie 


Rozstrzygajaca bitwa o przyszłość 
wsch. Eurepy. | 
Wojska polskie walczą na dotychczasowych pozycyach! 
WARSZAWA. 13 kwietnia. [Tel. wł] Wielka bitwa pod KMczyrzem jest 
w pelsym rozwoju. Wałki są nadzwyczaj zażarie i krwawe. Bołszewicy chez 
22 wszelką cenę zdobyć Mozyrz i w tym celu sprowadzi!i 28 nowych frans- 
portów wojska. Bitwa toczy się koło tych samych miejscowości. wojska , €l- 


skie wałczą nieustępliwie na swoich nienaruszunych pozycyach. 
GB PUSEFUWECW TEM EOR EERE rA 


Dziś zapadnie decyzya w sprawie ra= 
kowań pokojowych. 


WARSZAWA. 13 kwietnia. (Tel. wł.» Wezeraj odbyło się posiedzenie Redy ministrów w 
sprawie odpowiedzi na ostatnią notę Cziczerina. Minister s raw zagr. Patek z powodn zajęć służ- 
bowych nie mogł brac'udzónu w posiedzeniu; referował za niego prez. ministrów Skulski, Dzł- 
siaj oddędzie się spacyalrie posiedzenie, która poweżnie ostateczną decyzyę. 
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dzenia tych list, jakoteż do przedłożenia i bada 
nia reklamacyi musi być z natury dość dingi. 
Można mi:¢ wszelką nadzieję, że zanim ten okres 
czesu upłynie, znikną też wszelkie ślady niepo- 
kojów. które niedawno zaszły w Cieszyńskiem 
Najzupełnejszy spokój panuje obecnie w kraju 
W istocie musi Panu być wiadomem, 2e sto- 
sownie do otrzymanych anstrukcy. głosowanie 
powinnoby nastąpić przed upływem 3 miesięcw 
od chwili, gdy komisya objęła rządy na Śląsku 
wschodnim, a więc przed 3-cim maja b. r. Już 
dziś jest izeczą pewną. że potrzeba będzie prosić 
o przedłużenie tego terminu. Jednakże komisva 
międzynarodowa sądzi, że przedłużenie to po- 
winno być zredukowane do miniiuum. Mogłaby 
ona zmienić swoje zapatrywanie na tę sprawę 
tylko wskulek nowych rozkazów Radv najwyż- 
szej, do której rząd połski może się udać, o ile 
to uważa zá stosowne. Przyjm Pan, Szanowny 
panie Delegacie, wyrazy głębokiego szacunku. 
Za komisyę międzynarodow; : 
Hr. Maneville, przewodniczący. 
—0— b 
CIESZYN, (Pat.). Cała prasa na Śląsku oma 
wia dziś odpowiedź, udzieloną przez hr. de Ma 
neville gen. Latinikowi i osądza ją jako prowo 
kacyine zlekceważenie postulatów ludnuści pol 
skiej. 


Ńomisya plebisecytowa w Cieszynie 

przeciw źądaniom polskim. 

CIESZYN, (Pat). W odpowiedzi na notę ge- 
nerała Latinika w sprawie warunków głosowania, 
przesłał przewodniczący komisyi międzynarodo- 
wej następujące pismo: 

Szanowny Panie ł)elegacie! W liście z 3 b. 
m. zechciał Pan zwrócić moją uwsgę na kilka 
ustępów postanowień komisy: międzynarodowej, 
dotyczących prawa głosowania, w których to 
ustępach życzył Pan sobie wprowadzenia pewnych 
zmian. Ponieważ tekst tych posłanowień został 
ostatecznie ustalony, przeto zastosowanis się do 
Pańskich życzeń ckszuje Się niemożliwe. W imic- 
niu rządu poiskiego prosi Pan komisyę, aby nie 
oznaczała jeszcze dnia, w którym listy osób u- 
prawnionych do głosowania przy płebiscycie 
mają być gotowe. Jako powód tej prośby podaje 
Pan okoliczność, że spokoj nie jest jeszcze dosta- 
tecznie zabezpieczony w Księstwie Cieszyńskiem 
de tego stopnia, aby plebiscyt mógł się odbyć 
w warunkach, zapewniających konieczną wol- 
ność glosowania. Komisya nie ustaliła dotąd 
dnia, w którym mu się adbyć plebiscyt. Nie 
mogłaby też tego uczynić, zanim lista osob u- 
prawnionych do głosowania będzie ostatecznie 
sporządzena. Okres czasu, konieczny do Sporząw 
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W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 


Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł na wniosek 
Prokuratury przy temże Sądzie, że treść czasopisma 
„Dziennik Ludowy“ Nr 86. z dnia 10. kwietnia 192G r. 
w artykule pod tytułem: „Ten co nie pracuje, niechaj 
nie je" w ustępie nd słów: „Tu nastąpiła konkłuzya 
do słów: „tylko w Małopolsce tuia się jeszcze ich uuch“ 
zawiera znamiona zbrośni ż S$ 1225) i 651 uk. tu 
dzież występków z S$ 300, 305 uk. uznał dokonaną 
w dniu 9. kwietnia 1920 r. Konfiskatę za usprawiedii- Lwów, dnia 10. kwietnia 1920. 
wioną I zarządził zniszczenie całego nakładu i wydał w —— 
EJ | "RA OGOKSKO O SI Trza nA OSY  REERENAOWWY|-— pod 
tn 
pragnął szczerze pokoju. Jeśli nie będzie Bory» |na które obie strony się zgodzą. 
sów, to musi się znaleźć takie miejsce rokowań To miejsce musi się zneleźł ia} nąjpręfiae 


myśl$ 493 p k. zakaz dalszego rozpowszechniania teł0 
pisma drukowego. 

Zarazem wydał nakaz odpowiedzialneniu redakio- 
rowi tego czasopisma, by orzeczenie niniejsze umieścił 
bezpłatnie w najbliższym numerze i to na pierwszej 
stronie. 

Niewykonanie tego nakazu pociąga za sobą następ” 
stwa przewidziane w $ 21. ust. druk. z 17. grudnia 1862 
Dz. p. p. Ar. 6. ex 1863 t. j. zasądzenie za przekrocze- 
me na grzywnę do 400 koron. 

(Podpis nie czytelny). 


" 
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Odpowiećź sowietów rosyjskich. 


„DZIENRM LUDOWY" Nr. 89 


ki pokoju, wzajemnej przyjaźni i dobrego sąsie 
jdztwa, Rząd rosyjski jest gotów przy- 
Ijąć jako miejsce rokowan każde mja- 


WARSZAWA 11 kwietnia (Pat.) Odpowie ać. Rząd rosyjski zaproponował jako miejsce ro-|sto w jakimkolwiek kraju neutralnym 


komisarza ludowego do spraw zagranicznych Czi- 
mzerina, brzmi jak następuje: WARSZAWA, PA- 
TEK, Minister spraw zagranicznych, 8. kwietnia 
1920 r. Uważam, że ostatnie wysłane nam przez 
rząd polski zawiadomienie ma charaxier ultima- 
rum, aibowiemm uchyla wszelka dyskusyę w spra- 
wie wyboru Borysowa, jako miejsca rokowań, — 
który to punkt, jak Panu wiedomo, jest dlanas 
nie do przyjęcia, — stanęliśmy wobec ubole- 
wania godnej eweniuainości, że rokowania 
t Polską rozbijają się o kwestyę ich 
miejsca, coj est fakiem bezprzykła- 
dnym w dziejach stosunków między- 
narodowych. Zważywszy, że rząd rosy)- 
ski jest gotów zgodzić się na każde 
miasto w krajach neutralnych lub na- 
wet w krajach ententy, nawet na Lon- 
yn czy Paryż, zaś odrzuca jedynje wy- 
bór miejscowości położonej w stre- 
fie wojennej lub w jej pobliżu, a to 
wobec odmowy rządu polskiego zawarcia ogól- 
nego zawieszęnia broni, rząd rosyjski widzi sję 
zmuszonym do szukania jedynego wyjścia możli- 
wego w tej sytuacyj, jakim jest zwrócenie 
się do mocarstw ententy, uważa sobie 
ma obowiązek podać do wiadomości rządu pol- 
skiego noię, którą przesłał rządom Francy;, Wiel- 
kiej Brytanii, Włoch i Stanów Zjedioczonych A- 
meryśi Pólmocnej, a której treść jest następująca: 
8. kwietnia — Carnarwon. Dla ministra 
spraw zagranicznych (angielskiego). 
Carmaiwon, dla ambasadora amerykan- 
skiego. Paryż. Óuai de Orsay. Paryż, dla am- 
basadora angielskiego, Paryż, dla amba- 
adara amerykańskiego. Rzym, Consulta, HrCu- 
rzon, sekretarz stanu dla spraw zagranicznych, 
Ban Miilorand, prezydent rady ministrów i 
minisite spraw zagranicznych, Pan Ściialcia, 
mąłoister spraw zagranicznych, minister Colby, 
sekretarz stanu, -- 8. kwietnia. — Odkąd rząd 
myjski ecwietów wyszedł zwycięsko z walki, 
którą musiał prowadzić przecjw niezliczonym 
wrogom, wszystkie jego wysiłki były skupione, 
a cała energi" mas pracujących rosyjskich sk,ero- 
wana ku rozwojowi pokojowemu żywych sil kra- 
jui ku jego odbudowie ekonomicznej, Mamy prze- 
konan, żeśmy w tem sposób służyli interesom. 
agółmyin wszystkich krajów, ponieważ produkty 
rosyjski» tnuszą zaspokajać ich żywotne potrzeby. 
Uważamy też za nie ulegające watpliwości, że 
stosunki handiowe, które właśnie się nawiązują 
poznigizy Rosyą i innymi krajami, stanowią dia 
płwwszej pilne potrzeby, a jednocześnie dla dru- 
gich kwestyę największej wagi. Ta działalność 
pokojowa, której Rosya pragnie się oddać wy- 
maga jednak zaprzestania ataków, skierowanych 
przeciwko niej przez wrogów, z których niektó- 
rzy tv,astety miezłożyli jeszcze oręża. ™ 
Polska prowadzi dalej wojnę przeciwko re- 
pubilinom sowieckim Rosyl i Ukrainy(!), hamując 
w ten sposób ich działalność pokojową, prze- 
erkedzając w korzystaniu z ich źródeł wewnę- 
trznych bogactw, przeszxadzając w korzystaniu 
innym kraiom z produktów, których jm potrzeba, 
Po otrzymaniu przez Polskę zapewnienia od re- 
publiki rosyjskiej i ukraińskiej o jch zamiarach 
pokojowych, o ich uczuciach przyjaźni dla ludu 
ipo uczynienjiu uroczystej propozycyi zawarcia 
pokoju rządowi polskiemu ten ostatni odpowie- 
dział tareszcie rządowi rosyskiernu sowietów 27. 
marca i wyraził gotowość przystąpienia z n'mi 
do mkowań pokojowych. Jest tembardziej ubole- 
wania godnem, że wzajemna akcya pokojowa o- 
bydwu rządów natraliia na skopuł, który wyda- 
wał si; drugorzędnym, i znalazła się w położeniu 
rzeczywiście bez wyścia, Odrzuciwszy propozy- 
cyę Ros;i sowieckiej zawarcia rozejmu przez Toz- 
poczęcie rokowań pokojowych, rząd polski ob- 
staje jednak przy Borysowie jako miejscu nego- 
cyacyi jakkolwiek Borysów położony jest w sa- 
mym środku strefy wojennej, w bezpośredn,en 
pobijżu linij rosyisko-poiskiego frontu. Propozy- 
cym rzadu polskiego w kierunku zawarcia rozejmu 
wyłęcmie legalnego koło Borysowa, podczas gdy 
szjałania wojenne trwałyby nadal na reszcie fron- 
tu, Jest oczywistą anomalią i bynajmniej nie uła- 
wła wyboru Borysowa, któryto wybór rząd To- 
Pysk zmuszony jest siłą rzeczy stanowczo odrzu- 
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kowań jedno z miast estońskich, albo Piotrogrod |lub w jednym z krajów entety, nawet 
lub Moskwę lub Warszawę, ale wszystki? te pro- | Londyn lub Paryż. jest jednak zmuszony wo- 
pozycye rząd polski ońrzucu, usuwając wszelką |bec braku ogolnego zawieszenia broni do uchy- 
dyskusyę nad wyborem Borysowa i stwarzając |lerix wszelkiej miejscowości znajdującej się w 
temsamem nieprzezwyciężoną przeszkodę dla a- | strefie woiennej albo w jej pobliżu. Decyzye po- 
scyi pokojowej, wszczętej między obu krajami. |wajeste niejednokrolnie przez rządy państw en- 

Nie możemy nie zauważyć, że rząd polski uz |fenty co da krajów sąsiągujących z Rosyą wske- 
śiadłuje iylko riewolniczo akcyę cesarskiego rzę-|zują dostatecznie, że te rządy uważają wpływy 
du niemieckiego z okresu Brześcia Litewskiego, |swoie we wspomnianych krajach za decydujące. 
chociaż Rosya obecna nie jest juz Rosyą z czasów | Jeże' i zatem w chwili obecnej upór rządu polskiego 
Brześcia Litewskiego. Jest bez procedensu|nie godzącego się na inne poza Borysowem mia- 
w htstoryi dyplomatycznej, aby roko-isto, jako miejsce rokowań z Rosyą jest jedyną 
wania pokojowe rozbijały się wyłą-|przeszkodą ku tym negocvacvoni, wskutek czego 
cznie z tego powodu, iż nie udało sięjz tego jedyni: powodu będą się one musiały roz- 


osiągnąć zgody co do mielsca roko- 
wiań. Rosya nie ma żadnego powodu obawiać 
się wojny, niemniej jedaak gorąco pragnie pokoju, 
aby n,e mieć nada! przeszkód w swojej pracy we- 
wnętrznej, a także i diatego, by położyć kres 
wsze!ki:j nieprzyjacielskiej akeyi między ludamj 


Rosyi i Polski oraz ustaić między nim] stosum-, 
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Rosya sowiecka do narodów 
Śaiata. 

„New York American“ ogłasza nową propo- 
zycyę pokojową Rosyi sowieckiej do narodów 
świata przysłaaą Litwirowowi. Propozycya ta 
obejmuje nastęnujące punkty: 

Z 1) Uznanie rosyjskiej republiki sowieckiej. 

2) Uznanie prawa do dalszego rozwijania w 
Rosy: eksperymentu sawietowego, 

3) Rosya sowiecka oświadcza gotowość nie- 
mieszania się do spraw wewnętrznych innych 
państw. 

4) Inne państwa obowiązują się również nie 
mieszać się do spraw węmnętrzaych Rosyi. 


e 


5) Stosunki gospodarcze zostają na nowo 
podjęte, ! A 
6) Z chwilą nastąpicnia pokoju następuje 


rozwiązanie armii czerwone:. ; 
7) Rosya sowiecka uznaje dlugi i pożyczki 
dawnego rządu rosyjskiego łączn:e z procentami, 


bić, nie będzie rzeczą możliwą dla rządów em- 
tenty muchyjić się od odpowiedziałności w tym 
wypadku, ponieważ wpływ ich mógłby naiwido- 
czniej doprowadzić rząd polski do zajęcia stano- 
wiska mniej nieprzeiednanego w tej sprawie. 

Komisarz ludowy dła spraw zagranicznych 
Cziczemiu. 
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Rząd sowiecki Rosyi oświadcza ponadio go- 
towość uszanowania wolności każdego kraju do 
swobodnego wybrania sobie formy rządu i za 
sadę tę gotów jst zastosować także do rosyj- 
skich państw kresowych. Rosya Sowiecka chce 
jednak, by te samo prawo i jej zostało przy 
znane. Rząd rosyjski oświadcza: 

„Nie szuksrny żadnych aliansów z jakimkol- 
wiek narodem i żadnego narodu nie chcemy 
atakować. Wiarę naszą pokładamy w pokoju. 
Pragniemy nawiązania stosunków tandlowych 
z wszystkiemi narodami świata. Najuroczyściej 
odrzucamy wszelką myśl o jakichkolwiek. prze- 
ciw rządorn sojuszniczym skierowanych rokowa- 
niach tajnych z Niemcami. Ne chcemy żad: 
dnych militarnych układów. Polsce za propo 
nowaliśmy lojalny pokój, nie możemj je 
dnak dopuścić do tego, by Polska pod pretek 
stem ochrony swych mieszkańców przed bolsze: 
sizmem przywłas:czała(l)sobie wielkie graniczne 
obszary Rosyi. 

| 0— 
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Wojska francuskie w Nadrenii. 


Sojusznicy a akcya francuska. 

PARYŻ, (Pat). Havas. Nota rządu francuskice 
go do rządu angielskiego oświadcza, że rząd 
fran:uski nie mógł zadowolić się obietnicą nie- 
miecką, iż wojska niemierkie będą wycofane za- 
raz po zsprowadzeniu porządku. Nota zapytuje, 
czy rząd angielski rezważył niebezpieczaeństwo 
tych sysiematycznych naruszeń postanowień 
trakłatu pokojowego, i w którym: momencie zde 
przestanie dalszych koucesyi. 
każdy wypadek zobowiązana powiedzieć dziś 
dosyć. Francya chee zresztą tylko ło powiedzieć 
swoim sprzymierzeńcom. 

WIEDEŃ, (Pat.). B. K. z Paryża. Jak podają 
dzienniki, między Anglią a Frauczą panuje w 
sprawie obsadzenia Frankfurtu raczej nieporo- 
zumienie niż różuica zusadnicza. Z oficyainych 
komentarzy angielskich można poznać, żę Lloyd 
George taxsamo potępia naruszenie traktatu 
przez Niemców jak i Francya, a tylko zarzuca 
rządowi francuskiemu, źe postąpił samodzielnie 
i dorywczo. i l 

-0o 


„gy ZZ 


Francja jest naj 


DALSZE POSUWANIE SIĘ WOJSK 
FRANCHSKICH. 

FRANKFURT 11. kwietnia. W Dezmstadt przy- 
szło do starć między Nulnością a Skupacyjneme 
wojskami francuskiemi, przyczem było wielu ran- 
nych, 

Francuzj ściągają coraz lo nowe wojska i 
przygotowują rzekomo obsadzenie 
dalszych miast, Heidelbergu, Manhei- 
mgprikkarisbadu, Zdaje się atoli, że wobec sta- 
nowiska, Jakie zajęli sorusznicy, do tego nie 
dojdzie. 


— 0 
Ilość wojska niemieckiego w Zagłębiu 
Ruhr. 

BERLIN 11. kwietnia Rząd niemleck; w ofi- 
cyalnym komun kacie oświadczył, że w obsza” 
rze nądreńskim znajduje się tylko 43.800 żoinjerzy 
wojsk rządowych, z kiórych 13,000 «wkroczyło do 
strefy neutrainej. 

Przesiwstawia się im dobrze uzbrojona i mi- 
Jitarnie zorganizowana armia czerwona, która roz- 


|porządza wszystkimi nmowożytnymi środkami te- 


chnicznymmi, a liczy nejmniej 30.000 ludzi. 


Wystąpienie Francyi przeciw Niemcom |botewsko rosyjskie rokowania pokoju. 


krokiem odosobnionym. 

PARYŻ. 10. kwietnia. {Pat} Urzędowa neta 
angielska ogłoszona wczctaj demontuje pogłoski 
jakoby Anglia, Włochy, Stany Zjednoczone i 
Belgia pochwaliły stanowisko Francyi, oświad- 
cza jednak zarazem, że sojusznicy sprzeciwiali 
się zawsze wkroczeniu Niemców do strefy ueu- 
tralnej. 

—o- 


RYGA. 9. kwietnia. (Spóźnione). Minister 
spraw zegranicznych wysłał dzis do Cziczerina 
depeszę iskrowa zawiadamiającą, iż delegacya 
pokoju w dniu jutrzejszym wyjedzie do Moskwy. 
Delegaci pozostaną około 2 miesiące. 

—0— 
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„DZIENNIE LUDOWY" 


Ź_ta konfiskata „Dziennika ludowego 


I ostatni numer „Dziennika Ludowego“ skon 
fiskowała prokuratorya lwowska. Czwarty więc 
dzień z rzędn Czytełn cv nie otrzymali na czas, 
albo nawet nie ctrzymali wcale naszego pisma. 

Przeciw tym Ronfiskatom wnieśliśmy sprze- 
cię do rządu, s nadto posl wie nasi wniosą 
interpelacyę w Sejmie, w której należycie skre 
śłą stworzone przez tulejsze władze warunki, 
uniemożliwiające istnienie pisma robotniczego. 

Posłowie nasi zapyłają też rząd, czy w jego 
intencyi leży zduszenie prasy niezależnej, jaw nc- 
go orgenu zorganizowanego ruchu robotniczego, 
czy może chce doprowadzić do tego, aby klasa 
pracująca sięgnąć musiała w wolnej Rzeczypo= 
spolitej polskiej do nielegalnej bibuły, 

Tę interpelacyę, skoro tylko 20 bm. zbierze 
się Sejm podamy do publ cznej wiadomości 
wraz skonfiskowanymi artykułami. 


Bo Czytelników i Towarzyszy 
zwracamy się z prośbą, aby nie zrażali się, gdy 
czasem nie dostanie „Dziennika Lud.*, bo nie 
z naszej stanie się to winy. 

Jesteśmy zdania, że w wolnej Polsce roza 
brzmiewać powinno i musi wolno słowo i o to 
niewzruszenie będziemy waiczyć. Głos polskiej 
klasy pracującej, którego „Dziennik Lud.“ nasz 
jest potężnym już wyrazem nie zamilknie brew 
wszelkim wrogim mu usiłowaniom. Nie zamil- 
knie w tej ważnej chwili, gdy w wywaiczonej 
przez bohaterów i męczenników wolnej Polsce 
panoszyć się zaczyną 
paskarz i złodziej, gdy waża się losy pokoju 

i wojny, 


„Mimochodem. 


GORZKIE ŻALE I ZGRYŻLIWE PRETENSYE 
LWOWSK ,CIERPIĘTNIKA' 
. ezoryentacyi politycznej „Wperedu* ma się 
lak bezwarunkowo ku końcowi; oto „lowarzy- 
sze“ ukr, z ul, Ruskiaj odkryli nareszcie najwię- 
kszego i najn.ebezpieczniejszego wroga „samostij- 
nizkich* ideałów Ukrainy w 30-tu socyalistycznych 
radnych miasta Lwowa iw organie P. P. 
„Dzienniku ludowym i od dłuższego już czasu 
— o kie nie mają zbyt przeciążanych szpalr inse- 
ratamj małżeńskiemi i nekrologami zasłużonych 
„świaszczenykiw* — biją w nich z dział najróż- 
norodniejszego kalibru, poczynając od najcięż- 
szych i prawdziwie imponujących... objętością ar- 
tykułów wstępnych i sprawozdań partvjnych, a 
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POD LUNA 


== Powieść z roku 1018. == 
(Ciąg dalszy). 


Siedział w wyświechtanym, poplamionym sur- 
ducie, z rozpiętą kamizelka, z pod której wy- 
glądała brudna koszula. Dla wygody i oszczedno- 
ści nie nosił w domu nigdy kołnierzyka ani 
krawatki, nie krępując się wogóle tym, czy in- 
nymi wzgledami wobec córki. Używanie chu- 
steczki do nosa uważał za przesąd, jak wiele 
innych zwyczajów towarzyskich. 

Na talerzu leżało jeszcze kilka płatków wę- 

dliny, przyniesionej przez Ludwika. Łyżwicki 
zjadł już dobrą swoją porcję lecz mimo to 
w ostatnich kilku minutach przed przybyciem 
Reni cała jego uwaga skupiła się na pozostałej 
reszcie. Teraz, korzystając z rozmowy Włodzi 
mierza z siostrą, szybkim ruchem pochwycił 
palcami mięso z talerza i począł jeść łapczywie. 
Uśmiechał się przytym swoim właściwym uśmiee 
chem gnoma, który wypłatał figla. 
_ Lecz Renia zauważyła cały ten manewr ojca 
ı aż zarumieniła się z oburzenia. A nie mogąc 
odmówić sobie satysfakcji dokuczenia mu, ode- 
zwała się drwiąca 

— Można było spokojnie przysunąć sobie 


a głos mas ludowych zaważy na szali, gdy trze. 

ba przystąpić do 

stworzenia ludzkieh stosunków na kresach 
wschodnich. 

W najcięższych warunkach zospoda.czych wy- 

dawany „Dziennik Ludowy“ w takiej właśnie 

chwili usiłuje sie zniszczyć. 

Ostatnie, cztery razy — dzień po dniu — 
następujące konfiskaty dowodzą niezbicie jak 
niechętnym, zawistnym okiem palrzy się na ol- 
brzymi rozwój naszego pisma, tej potężnej piła. 
cówki wolnego słowa. 

Odpowiedzią na wszelkie szykany, na proby 
złamania ruchu robotniczego i jego zewnętrzne 
go wyrazu, jakim jest „Dziennik* tej jedynej tu 
na kresach ludowej, robotniczej placówki, niech 
będzie: 

Myrzucić precz z izby robotniczęj oglugiające 
piśmndła! Prasa socyałistyczna, walzząca o lep 
sze jutra mas ludowych, jęczących pod brze- 
mieniem siraszliwych ciężarów i braków, niech 
się siano wszystkich lekturą codzienną. 
| Niech się podwoi wielotysięczny zastęp naszych 
czytelników i przyjaciół, 
to będzie godną odpowiedzią na wszelkie szyka- 
ny i wrogie klasie pracującej zakusy. 

O tem niech pamięłają wszelkie. 
ckiego czy innego chowu puszczyki, że 
w Wolnej Republice poiskiej rozbrzmiewać musi 

wełny głos mas ludzwych. 
W Polsce ludzie pracy, a nie kamaryle i czarne 
gabinety rządzić będą. 


auslryue 


ończywszy na dowcipnych (pożal się Boże) fej- 
etonach i ukłuciach repoterskiego wzmiankarza. 
Zdaje siż nam, że tow. redaktorzy z ul, Rū- 
skiej zachorowali nagminnie na bardzo brzydką 
i miesymbatyczną a psychologicznie skomplikowa- 
ną chorobę, dla której medycyna nie znalazła je- 
szcze odpowiedniej nomenkłatury, a któraj odpo- 
wiadałaby nazwa .umojonego cierpiętnictwa'* spe- 
cyiicznej nranij prześiadowczej i mizentropii, od- 
znaczającej się nadmiarem niezbyt sziacheinych 
i podniosłych uczuć, wyładowywanych zazwyczaj 
w stronę Bogu ducha wianych łudzi. 
Charakterystycznemi objawami tej chardby to 
specyficzny a wygodny i bezpieczny daltonizm po- 
lityczny, gonienje w pietkę w checi ułowienia po- 
klasku u jak najszerszego, a mało krytycznego o- 
| gółu i strzelanie humorystyczno-tragicznych bą- 


ten kawałek szynki. Przecież niktby ojcu z gardła 
nie wydzierał. 

Stary rzucił na nią jadowie spojrzenie. 

— Nie twoje, nie masz czem rozporządzać, 

— Pewnie, że odemnie ojciec by Szynki nie 
dostał. Wojna... nie trzeba się przyzwyczajać do 
smakołyków, jak się na to nie ma. 

— A tak, tak.. My z babką musimy jeść 
jsuchy chleb z herbata, bo nam żaden kawaler 
nie zafunduje czekolady i ciastek. 

Teraz mogli gadać, co chcieli. Uczula w so- 
bie podniesienie radosnej dumy na wspomnienie 
minionej godziny, otwierającej nowy świat życia. 

— Kpię sobie z was — rzekła lekceważaco. 

, Pewną przyjemnością bylo dla niej zobacze- 
nie bazyliszkowego wzroku babki, jakim ją ob- 
rzuciła. Ach, chwila jeszcze... a powie im 
wszystko, zgnębi ich ta wiadomością. Młode jej 
Szczęście będzie urągało starczej ich zawiści. ich 
plugawemu, nędznemu wegetowaniu. 

Włodzimierz ni Ludwik nie wtrącali sięgje- 
dnym słowem, do tego sporu: znali dobrze sto- 
sunki, jakie tu od lat panowały. Włodzimierz 
przypomniał sobie, jakto kiedyś, gdy się wojna 
rozpoczęła, babka modliła się, by go wzięto do 
wojska; jak raz, podczas kłótni. w przystępie nie- 
nawistnego odruchu, zdradzającego jej tajone 
dla niego uczucia, zawołała: 

— Jest jeszcze * dla ciebie kula przezna 
czona! 

Sluchał ieraz, nie dziwiąc się, obcy temu 
domowi, tym ludziom, którzy mieli być mu naj- 
bliższymi na świecie. Tu było zawsze tak bolee 


ków w chęci powalenia.. urojonego przeciwni- 
ka, któremu się imputuje spowodowanie... moru, 
głodu, wojny no i uposiedzen:e ukraińskiego szkol- 
nictwa, nie przymierzając jak owym nieszczęsnym 
radnyrn sotya istycznym, których jest akuratnie aż 
a0-tu(!) na ogolna liczbę radnych Ł50(!) 

Jeśli redaktorzy „„Wperedu* wierza w te wszy- 
| stkie insynuacye stawiane P, P. S, Gal. wsch. i 
|faktycznje mają nas za wrogów wyzwoieńczych 
ideałów ukr, ludu, lo zaprawdę można im pogra- 
iwować bystrości, politycznej dojrzatości i daru 
| fenomenalne! spostrzegawczości: na wszelk;, je- 
| dnak wypadek ula uicmperowainta ich podelrzii- 
| wości pozwolimy sobie oświadczyć z całą lojalno- 
Šia, że ani jeden z 50-iu adnych P.P. S, we Lwo» 
wie nie wyłączając tow. Obirka, Hausnera ii. 
nie ma zamiaru wnieść nie tylko na partyjnym 
kongre:i», aie nawet na najpourniejszym konwen- 
tykiu odpowiednio zmodyfikowanej rezolucyi u- 
kraliskiego tow. Ustyanowycza uchwalone; na 
Zieżdzą : U. S. D. P.|w marcu iu r. w Stanisławowie 
a Żuda,ącej „wyrzucen;a funkcyonaryt- 
Szy nieukrainsk ie| narodowoścj z od- 
powiedzialinych stanowisk w dyrekcyl 
kolej”, ani też nie odważy się wzywać Rządu 
do używania ludności niepolskiej do przymuso- 
wych noot publicznych. (Czyt. kalendarz „Wpe- 
tedu“ z r. 1920. Sprawozdanie z Kongresu par- 
tyjnego) ze względu chociażby na to, że zanim by 
taki wniosek postawił jużby się znalazł poza na- 
wiasem paityi. Przytułek zaś gościnny znałazłhy 
chyba w kordyalnych objęciach prawdziwie i „no- 
wocześnie patry tycznych redaktorów z ul, Zi- 
morowicza I, 11 (Słowo p.) albo z ul. Ruskiej I 
8. skąd jak widzimy bakcyla „nowoczesnej“ cho- 
roby w żaden sposób wyp!oszyć nie mozna. 

Spokoju więc tow. z „Wperedu*, spokuju; 
rozwagi i otrzeźwienia. 


br. sk, 
—— 


s 

Litwa a Rosya sowiecka. 
BERLIN. (Pat.) Źródła litewskic podają do- 
niesienie litewskiej ajencyi telegraficznej, wedle 
którego Cziczerin odpowiedział na zapytanie l'- 
lew skiego ministra spraw zagranicznych, że rząd 
sowietów uznaje niezawisłość państwa litewskie- 
go, i że sprawa ta nie będzie przedmiotem dyw- 
skusyi w rokowaniach pokojowych. Co do grz. 
nic państwa litewskiego oświadcza rząd saw'c» 
tów. że podziela stanowisko litewskie co do 
Wilna i Grodna. 
af 


Śnie źle, w tym zatęchłym kręgu istnień, gdzie 
dogorywała zgryźliwa starość, nie chcąca pogo- 
dzić się z losem, gdzie mały, nikczemny czło- 
wiek na dzieciach mścił się za to. że zmarnował 
swe życie lekkomyślnością i występkiem. 

I wiedział, że gdyby teraz . przyznał się im, 
iż uciewł z wojska, wyparliby się go i kazali mu 
to mieszkanie opuśc:ć i zatrzasnęliby drzwi za 
nim, by tu nigdy nie wracał. 

Kiedyś, gdy był młodszy, cierpiał, widząc, 
jak obojętnie, jak prawie wrogo odnosi się do 
niego ojciec za to, że go żywić i odziewać 
musi, jak żałuje mu każdego kęsa, którym się 
z nim dzieli. Do tego potwornego stosunku 
przyzwyczaił się jednak tak, jak i Renia. Oboje 
już od dzieciństwa, od Śmierci matki mieli czas 
nagromadzić w sercach taki zasób złych uczuć, 
że tyrania ojca i babki stała im się czymś zwy- 
słvm, z czym się żyje bez uświadamiania sobie, 
iż gdzieś indziej jest inaczei. 

Aby zakończyć niemiłą scenę, Ludwik za- 
pragnął nadać inny tok rozmowie. Przykro mu 
bvło słuchać, jak jego — bo już ją swoją na- 
zywał — jasną dziewczynę zniżano do pospoli- 
tości urągowiska i przezwisk. | najnieszczęśli- 
wiej zaczął: 

— Podobno Niemcy mają straszliwe straty... 
i ich ofenzywa traci już oddech.. 

Stary Łyżwicki rzucił się gniewnie 

— Chcieliby tego wszyscy nasi wrogowie! 
I wrogowie tylko rozpuszczają pogłoski O nie- 
powodzeniach naszych wojsk. 

C. d. 4E 
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Alowiny z ania. 


Łwów, 13 kwicinia 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: 


We wtorek 13 kwietnia po raz 12 „Asystent“ sztu: 


ka w 3 aktach Gabryeli Zapolskiej w mezmien:onej 
obsadzie. 
We środę 
„. Straussa w niezmienionej obsadzie. 
a 


REPERTUAR GAL. BIURA KONCERTOWEGO 
M. TUWEFKA. 


DZIENNIK LUDOWY" 21. GM 


Powyisze pociagi mają we Lwowie połącze- bez wieści, Zaginiona jest blondynka, uorana w 
nie z pociągami gospiesznymi nr. 7 i 8 kur. sukienkę w kratki, 

sującymi między Lwowem i Warszawą Zaś wj itmfiia Rosteńska, lat 13, ubrana w granatową 
Krasnem do wzgl, z Brodów i Zdolbunowa, | sukienke, wydaliła się z domu rodziców na Źnie 

Pociągi osobowe nr. 223 (Lwów odj. 1855)ltfzuu i słych o niej zaginął. 

i 221 (Lwów przyj. 7.80) kursować będą od 15. | Z KRONIKI WYPADKÓW. Józef Zawisza, 
kwietnia b. r. między Lwowem i Podwołoczy” |lat 8, syn o'icyala poet. bawił się na podwórzu 
| zeal, przy wl. Niemcewicza 1. 24 znefczionym pab 


skani z połączeniem do wzęi. Płoskicowa. 
jnikien: od granatu, W czasie ekspiozyi lego, od- 


14 kwietnia „Noc w Wenecyi”, operetta 


STRZELANIE PRÓBNE, jek zapowłfedziano, 


driek przedpołudniem. zywe wspomnienia ka- 
nonady z przed rowu, która tyle miesięcy odbi- 
jaa się grognzei bokskie w murach miasta- wzbu- 


giłośnem echem rozległo si; we Lwowie w „go 


łamki metalu zraniły go w twarz, dłoń prawą 
i złamały mu kość strzałkową w lewej nodze. 
Dr. Do:jnski udzieli! mu pierwszeł pomocy. 

W czasie awantury na Waiach Gubernawr- 


ubion łe ŻY iti mty1 no R 2 4% 
16 kwietnia: Polski Kwaret smyczkowy, W pe | cjo się w każdym, ki) tu te chwile przeżywał. skich koledzy prZEDIM Janowi Mades, iat 17, nożem 
gramie kwarteiy Mozarta, Beeihovena i Czajkowskiego. | Jąk sen potwuny ods'"nęa się groza bit waa, | P?K lewy i bpiueną, Pogotowie ratunkowe po za 


-O 
EPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST 
„CZWORKA* w sali „Casina de Paris“. 

Program XVIII. od środy 7-q0 kwietnia 1920 r 
codzienne où g.d- $8 mej wieczó.. 

Anda ICtachmyn w swoi repertuarze, Mila Kamiń- 
ska. balerina Teairu wielkiego w Warszawie, Paulina 
Noskasska, pioganai liryczne Romuau Gierasieński 
jaku Dziadek“, Marek Winsheim w swoim repertuarze. 
„Lwowianka* due: Ardy Bitschman (p Noskowska 
i W Wesosowsk: „Maks i Mozyc” operetka J. ucz 
kawskiego (A. Kitschinan, R  Gierasieński, Z Orwica, 
M Tartowsi, M. Windherm). 

Kasa drieraa od 9—1 i od 3-$u G, Seyfarta 
(Aksdemicka w), kasa wieczorna Od godz. 6. wieczór 
(Rejtana 3). 

* przygotowaniu: „Przedstawienie amatorskie‘. 

W piątek 16, bm. p emira programu XIX 

—A— 

„5SWIĘCONE STAROPOLSKIE". Staraniem T. 
S. L. urządzono w niedzielę wieczorem „Swie- 
Lons" w salach ratuszowych. Po godz. 3-mel 
magoei napływać goście do wielkie, sali obrad, 
gd i 
sól z babami, szynkami, kiełbasami. ..dziadami' 
strojn,e udekorowanymi, barankiem oraz mnós- 
iwem ciast. Po ceremonii poświęcenia jadła przez 
mrcybisiune dr, Biezewskfige, wyniesiono stół 
dp sali „ęvfeiowej, poczem muzyxa odegrała sze- 
reg melodyi narodowych, krakowiakow i mezur- 
ków, nasiępnie zaś młodzież rozpoczęła cchocze 
tany W zebrani} wzięli udział działacze oŚwiia- 
mowi z T. S. L, wiele osób ze sier duchowieństwa 
i nauczycjelstwa, radni miejsty ltd. Wśród tañ- 
czącycu, jak zazwyczaj otecnie, pokaźny zastęp 
stanowili wojskowi, Zabawa przeciągnęła się do 
późna, 

PRZYJAZD MINISTRA SPRAWIEDLIWO- 
ŚCI ORAZ WICEMINISTRA SZTUKI I KULTU- 


jci nuk, pozbawiony swej treści straszliwej, hui 
u schyiku wojny, jakgdyby gioszący Tezurekcyę 
wiosny i mowego Życia. : 


BRAK ZIEMNIAKÓWII „BULWY“ WE LWO- | 


WIE, Rząd i Poznańskie nie nadzyła winnych i 
obiecanych ziemniaków da Lwowa. Ostatnio po 
wielu zabiegach dolaro slaratęd otrzymać pół: 
tora wagona „butwy'', którą jako zdnową i emaez- 


ing jarzynę chętn;: spożywają i uprawiają w Pa-! 
znairsziem, w Niemczech i we Fransyi. Ludność | 
u 1us neprzyswyczajoni do Spożywania jej, BO- | pu 


dobn,e jak i do wielu innych artykułów spożyw- 
czych, Lecz uprzedzenjze to jest niesłuszne ba 
ugotowana bulwa jest w smaku podosna do ka- 


Gotowane krótko, osojone i omaszczone buiwy 
stanowią bardzo smaczną potrawę. 


KOBIETY ZA ZAMYKANIEM SZYNKOW W | Kowalskiego 


NIEDZIELĘ. W ub, niedziełę 


domagały się również pozamykania szynków. ŻĄ- 
dane to poparły demonsiracyą, wybijając szy- 
i zmuszając do zamknięcia lokal restaura- 


leyjnych, w ul. Grodectjei, Bema, Janowskiej i 


pł. Ukii Brzeskiej. Straż policyjna za uezesinictiwa 


w iwzruchach osaihiła w areszcie trzech c hiap- i 
ców — w wieku od 10—14 lat. | 


PRZEDNOWEK WE LWOWIE I DEMON- |b 


talicrów, nie należy lej jednak przegotowywać. I 


Rae” 5 i 4 w 3 4 znak JAP" gi” R” A zt 
i=? a dzjś wśrou rosomecaionych pó. podiwowakich | Opatrzen,u odwiozło go do szpitala. Tu również 


"7 


zaopairzono Wład. baiickiego, łat 7, zam. przy 
ui, Piastów l 16, klóry przez poinyłkę wypił 
trochę iugu. 

KRONIKA POŻARNA- W lesi? między Ho- 
loskiam a Grzybowicami spłonęło w ub, sobo- 


tte wieczorem 100x40 sążni młodego sosnowego 
| drzewostanu, Sważ 
i godzinne} pracy oreń ten zlokalizowała i uga- 


pożarna, bez wojska, po 4 


siła, Ogień powstał zapewne przez nieuwagę: 
pracziących tu w dzien. 

XV Skniłowie zgorzało 5 gospodarstw z za- 
dowan.ami. Spłonęło tu wiele niemłóconeg” 
poba l tpitrzętu domowego, szkoda przeto znacz- 
ma. — Ostatnio w ui. Kopernika l. 48 wybuchO o- 
gleù kominowy, który wkrótce ugaszono, 

ARESZTOWANIA ZA WRADZIEŻE. Ju'iv 
Żamiejową aresztowano za kradzież garderoby, 
«wartości 40.000 «ar, na szkodę p. Eugen;usza 
przy W. Leśnej. Część garderoby 


=5 


tłumy kobiet i dzie- | zdożano iej odebrać. 
„Em ać : = A J.. zka simre 
na środku widniał rzeczywiście tradycyjny | Cf na widok pozamykanycn skepów spożywczych 


Mozesa Wernera lat 33 i Schapse Moliera, z 
Krystynopoja, aresztowano w chwii gdy usiło- 
wali skraść p. Leibie Knobirowi, krawoaowi z No- 
wych Strzajsk, w'wsome mam. K. D. portfel z 
3.770 kor, 5 dolarami | 10t markami. Osadzono 
ich w aresztach policyjnych, 

WŁAMANIA | KRADZIEŻE. Do mieszkan,a 
arterowego p. Kazimierza Newmana, inż. przy 
Ponińskiego l. 11, nocą po wybiciu szyby 


STRACYA. Wczoraj, w ponizdziałek przedpnhrd-| dostali się złodzieje i skradli garderobę, wart 
niem tłumy kobiet ze wszystkich stanów tium- |50,006 kor, 


| zie zebrały się przed ratuszem wznosząc ukrzyki 
pod adresem władz :nieiskich z powodu braku 
ziemniaków, nędzy aprowizacyinej i drożyzny. 
Deputacya kobi:t u prezydenta miasta doma- 
gala się zaopatrzenia sklepów w kartofle oraz 


RY DO LWOWA. Minister sprawieditwości Jan |otwarci1 w niedzielę z rana sklepów z wyktua- 
Hebdzyński przyjeżdża do Lwowa we czwartek | łami. Prezydent przyrzekł, że wczyni w obu spra- 


dnie 15. kwietnia b. r wraz z Wiceministrem dr, 


Janem Morawskim i będzie udziełał posłuchan | otwieranie sklepów nie leży w kompetencyi władz | płądzita dzień 
który i 
w tym kjerumku powziąi wiadomą uchwałę. | 


reprezentantom władz i stronom prywatnym w 
sobotę dnia 17. kwietnia b. r, od godz. 9 i 
pół rano do godz, 2. po połudnu, w gmachu 
Sędu apelacyjnego. uł. Batorego l 1, L p. 

Wiseminister kultury i sztuki p. Heurich ma 
praybyć do naszego miasta 27. b. m. Obiaw to 
bardzo pożądany, iz ministrowie nasi żywiej o- 
beenie interesują się Małopolską. Lugność ocze- 
tuje, że i minister aprowizacyi odwiedzj nasze 
mimo w obecnym ciężkim czasie przednowka. 
Qdwiedzjiny te powitane byłyby z wielką rado- 
ścją nadzieją poprawy sytuacyi. 

POGRZEB HENRYKA WEISSA, podporucz- 
nika wojsk połskiich i b. towarzysza sztuki dru- 


Kkarskiej odbyli ię wczoraj ze Szpitala garnizo- | 


nowego na cmentarz Łyczakowski. Licznie ze- 
brana pubiiczność odprowadzaia na wieczny spo- 
czynek zmarłego. Na cmentarzu pożegnałaą mowę 
wygłosi! podpor, Nowi. M. Weiss brał udział w 
walkach lepiomów na Wołyniu; we wojsku pol- 
skiem służył od jego zawiązków. Przedwcześnie, 
w B2. roku życła wyrwany z grona żyjących, po- 
zostawia po.sobie szczery. ża! licznych znalo- 
mych i lowarzyszy broni. Cześć jego pamięci! 

WYSTAWĘ w Wolnej Akademii Sztuk Pięk- 
nych zwiedzać można codziennie od 10—1 przed- 
50%, i od 3-6%] w budynku Akadomidi przy ul. 
Piaskowej 1, 11. Wstęp wolny. 

RUCH POCIĄGÓW. Z dniem 15. kwietnia br. 
wstrzymuje śię na przestrzeni Lwów-Tarnopol 
ruch pociągów osobowych nr. 221 (odl. ze Lwo- 


wach, co będzie tylko mógł, lecz podniósł że! 
miejskich, bo jest to zaieżne od Sejmu 


Wiadze centralne powinny wyciągnąć z wy- 


som ' pożywienia. Bo i otwieranie sklepów w nie-| 
dzieję niewiele pomoże, gdy brak artykułów spo- 
żywczych będzje irwać nadal, jak obecnie 


KRADZIEŻ W PAŁACU, SZTUKI. P. Mieczy- 
sław Csepy, wiaścjciel restauracyi na pi. Powy- 
stawowym don,ósł policyi, że włamywacze steradii 
mu ostamnjo krzesła i stoły, stopki z zegara e- 
lekirycznego, lustro z bufetu i wiele naczyń, po- 
zatem 12 dużych szyb z okien budynku. Wezo- 
raj przytrzymano Anton,ego Leśniaka, dezerte 
ra, w ui. Snopkowskgej w chwili, gdy n,ósł 6 
skradzionych szyb, pochodzących z tei kradzie- 
ży. Zdeponowano je na iaspekcyi policyjnej, Le- 
śniaka zaś aresztowano. Należałoby roztoczyć wię- 
kszy nadzór nad tym budynkian jakotrł i placem 
Powystawowym, które znajdują "iz w opiakanym 
stanie. 


„SZEROKA NATURA". Dwóch olicerów De- 
niltińców*, przyszło do dr. Marka Senonsicha, | 
dentysty przy ul. Miińskiego l. 3. Zapewne byli 
w podochuconym stanje, bo zachowali się wyzy- 
waia i gwenturniczo, prezem rozdawai, wie- 
ksze kwoty biuinieiszym goścwin czekajecym na 
lekarza. Po odejściu ich zyalezjono w wazonie 
sturublówkę rozdartą, którą zdeponowano na po- 


wa 8.35) i nr, 222 (przyj. do Lwowa 17.20) w |!ICYi. 


ich miejsce zaś uruchomi się równocześnie na 
powyższej przestrzen, pociągi pospieszne nr 207 
(Lwów odj. 10.205 i ne. 268 (Lwów. przyj. 1800), 


PRZEPADŁY BEZ WIEŚCI. Ośmiołetnia Sta- 
sła Michalikówna, wydaliła się 10. bm z domu 
inodziców. przy ul. Długosza l 33 i przepadłą 


W wozie tramwajowym H. D. skradziono p. 
Maryi Biicharskiej, funkcyonaryuszce pol. złoty 
zegarek. 

Z DNIA I NOCY. Pewna lwowianka przy- 
wiozia Anna Jaremę, 15 lat, z Brzeżan do służbw. 
Wsczoraj dała jej w Rynku 370 My i 80 ket. po- 
chodzące se sprzedaży mąki z poltcenem ud- 
nissienia ich do domu, Jarema niteznajaca miasta 
caly, w końcu sprowadzona ją 
nocieg do aresztów policyjnych. 
Wedle doniesienia policyjnego p. 


na 
Le'bla 


A | Frenkla szokasa? pi?s p. Hen: Słeinberzowe| w 
jpadków podobnych konsexwencye i nie karmić | koje zd > 
nas obietnicamj, iecz dostarczyć głodującym ma- |, 


Ma poiieyi „polezono mu udać 
się do ogiędzin łekarskirn. 

,„Bamkiera* ma pł. Soiskich Leibę Szuberta 
wraz z kostką do głry i „gotówką* sprowadzono 
na po'cyę. 

Przechodzącego zbiegiem ulic Kołłątala i Pod- 
lewski*go dra Wład, Malika oblano z II p. nie- 
czystą wodą, plamizc mu ubranie. 


—— 
ROR CEE ZPR ZER OOTUAZTOWPOARZTETEUNTO R 


„łewy trzewiz”. 


Wilno bez prasy. 

Wszystkie pisma polskie i litewskie w Wil- 
nie zostały zawieszone przez wydawców na czas 
nieograniczony. Powodem tego jest nowa pod- 
wyżka piuc zecerskich oraz niesłychbana dro- 
żyzna papieru. Dzenuiki „Nasz Kraj". „Dzien- 
nik Wilenski”, „Echo Litwy“ zamierzają wyda- 
wać „Gazetę Wspólny. 


—0— 
Stan pokojowy między Ameryką 
a Niemcami. 
WASZYNGTON, (Pat.). Reuler Wniosek o- 
głoszenia stanu pokojewego z Niemcami został 
w [zbie reprerentantów przyjęty 243 głosami 
przeciwko 150. 
—0-— 
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„DZIENNIK LUDOWY” 


Minister handlu i przem. we Lwowie. 


Lwew, 12 kwietnia. 

M:mster handlu îi przemysłu, Antoni Člszew- 
ski, przebył do Lwowa w picdzielę rano itkoło 
godz. 10 tej, Towarzyszą mu: szel sekcyi hutni- 
«żo-górniczej Swięłochowski, szef biura prery- 
dyalnego ministerstwa Wł Lanzgiewicz, nacze'nik 
wydziału uóministracyi przemysłu Bystyczieński, 
naczelnik wydziały raliewego dr. Bzrtoszewicz, 
kewiownik sekcyi bsndłowe; Rawiła Gewroński, 
kierownik urzędu węglowego Paprocki, zastę;ca 
aaczelnika wydziału dla szraw rolnych inż. Ma- 
jewski i urzędnik do specyałnych poruczeń in- 
zynier Pełka. 

Po powitaniu przez reprezentantów władz na 
dworcu, minister udał się ra 


Ronferencyę z gen delegatem Gsłeckim, 
następnie zas do oddziału małopolskiego min. 
handlu przy ul. Trzeciego Maja. 

Popołudniu prziął min. Olszewski bardzo 
nezny szereg reprcezentacyl, m. in. prezydyum 
ro. z prez. Neumennem. 

O godz. pół da 6tey adhvio się 
zębrawie w sali lzby handlowej I przemysłowej 
przy wspołudziele gen. delegata i reprezentaztów 
wszystkich gałęzi przemysłu i bandiu Ministra 
powitał prez. Izby Baczewski, podkreślając tru- 
dności w tej dzied,inis i zwracając uwagę na 
dwa najcenmcjsze dzaly polskiego przemysłu: 
nałtę i leśnictwo. Następnie zabierali gios przed- 
stawiciele rękodzielnictwa, kupiectwa, Urz. ba- 
dania cen, wicepr. Izby Thom. prez. Centr. Od: 
(budowy kraju w bkwidacyi dr. Raczyński, dyr. 
Bol. Lewicki, instruktor przem. Hoszowski i ia 

Minister w odpowiedzi nadmienił, że Rząd 
uytęża wszystkie siiy w kierunku odbudowy ży- 
cia gospodarczego i powiększenia eksportu, czy- 
ni wszystko co może, celem uzyskania jak naj 


więcej węgla  Specyalni delegaci Rządu bawił 
|w sprawie weglowej na S/ąsku Górnym, w Ber 
hnije i w Parcżu. 

Omawiage stosunek władz centrasnych de 
Lsowś i krekows oświsdczył minisier, że Lwów, 
ta płusówka zigrożona © którą tał Polska 
drzała, w niepomiernie ciężkieta znajduje się po 
żożeniu. 

Zapewnił następnie, iż dążyć będzi do pod» 
niesienia tego miasta, pragnąc. by obek stolic: 
głównej Warszawy, ostał się i wieik: i bogaty 
Lwów! Zapewnienie tu powiłano owacy;nymi 
oklaskami. 

W dalszym tokn swej mowy przyznał mini- 
ster. że taryfa cłowa musi uledz rewizyr przy- 
rzekł zwolnienie wielu produktów cd cła, fawo 
ryzowanie, przedsiębiorzzości prywatnej w zakre» 
sie saln, oświadczył sę przeciw polityce mono- 
polowej szczególnie w dziedzinie przemystu naftos 
wego, przyrzekł wydatne popieranie rękodzieła 
ośw:adczył, że jest przeciwnikiem zaliezu pracy 
w pewn”ch godzinach daie, edyż połczenie go 
spodarcze Państwa wymsga wysiisów jaktnzje 
większych, poddał krytyce dzisłalneść Komisy 
wywozu i dowszu i zażądał maśeryalow co dw 
rarrusów podniesiouvch przeciw | uzappowi. 

Mowe swa zakończył minister solenucin prey- 
rzeczeniem, że dla bkisioyulski i Lwowa uczysi 
wszystko, co bedzie w jego mocy. 

W cejągu dnia wczs!ajszezo zwiedził minister 
szereg zakładów przemysłowych, elektrownię, 
gazownię. rzeźnię miejska oraz Polite hnike. OH 
brł też minister konferencyę z przedsta wscielami 
prasy, gdzie omawiano trudności wydawnicze, 
brak papiern, sorzwę podwyżki opłat povzto 
wych i tt d Minister Olszewski zaznaczył, że 
trudności wypływają prze ewszystkiem z braku 
węg a, sprawa fa jednak dozna stanewczej po 
prawy po pomyślnym pleb scycie na Słąsku. 


A M A 


Klęska bolszewików na Podolu. 


Komunikat szłabu generalnege | 


z dnia 11 kwietnia. 
Bitwa na Podolu przybiess cornzto bardziej za» 
cięig charakter. 

Silne ataki holszewiekie ma linii rzeki Kałn- 
vk zostały koniratekami krwawo odparte. 

Na Polesiu przeciwnik wyczerpany bezsku- 
tecznymi atrkami, w cizgu całego deja wczo- 
ajszego zachowywa/ się pssywnio i dopiero w 
jecy ponowił zaciekle ataki ua linii Szaciiki- 
Nschów. Wprowadzając do skcyi ogrempą ilość 
karabinów maszynowych, chcąc ich g*ałtow- 


nym ogniem zdemoralizować nasze oddziały. 


Na południe od linii kolejwej Kaienkowice»| 


Homel 


bolszewicy usiłowali przełamać na 
nad rzeką Mi. 

Na wieś Habnoje skierowany był gwałfowny 
oglen pięciu bźteryi bolszewickich. Całą bitwę 
ua Polesiu cechuje niespołykama dotychczas u 
porczywość ataków bolszewickich. W rejonie 
Szaciiki-Strachowice nieprzyjaciel prowadzi ata- 
ki gęstemi kolumnami piechoty. Mimo uporu i 
przeważających ił bolszewickich, 


sre pozycye 
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Prasa warszawska o odpowiedzi 
Gziczerina. 


WARSZAWA Pat. „Dziennik Powszechny” 
pisze: Gziczerin Nie, chce przerwać zgitacyjnsj 
swojej polityki. W nocie która miała być osta- 
teczna, wpadł na pomysł agitowania w Polsce, 


eya, Włochami ! Ameryką na upór Polski. W 
"TEATR STYLOWY 


Chimera” 


Leńów, di Akedaminka 8 


l 


Od wtorku dnia 


piły w żadnym punkcie ze swoich pozycyj, 
odpierajgc wszystkie ataki 

Na reszcie frontu działalność wywiadowcza 

—— 
Z dnia 12 kwieinia. 

Bitwy na Podotu prowadzone z więjką zs- 

ciekłością ad kilku dai 
zakeńczyły się dla nas zwyciosko. 

-Po cofnięciu centrum staków bolszewickich ma 
południe od Nowej Uszycy, wykouano cd pól- 
nocy kontratek na skrzydło i tyły atakującego 
(arzeciwnrka, W ten sposób 
jatakująca 41 dywizya bolszawieka zmuszona 20- 
stała co cofnięcia s'ie. 
(Zdobycz nasza wynosi: 4 działa z amunicyą i 
zaprzągami, 27 karabinów maszynowych znacz 
ing ilość jeńców i liczny Tabvr bojowy i pro- 
i wiantowr. 
Ka Wełyniu nieprzyjaciel zachowuj” się bier- 
„nie Na Polesiu oddziały nasze dokonały z po 
gwodzeniem kilka lokainych kontrataków. Nie- 


„przyjaciel czyni przygotowania do nowego ataku. 
+ 


i 


t Pierwszy zastępca szeża SZŁ gen. 
i KULIŃSAI, pułkownik. 


nocie tej wychodz; na jaw cała polityka Czi- 
czerjna Kto bowiem pragnie pokolu naprawdę, 
ten nie będzie się opierał, gdzie mają się odby- 
wać konierencye pokojowe. Równicż ten. kto chce 
zawrzeć rozejm, nie prowadzi ofenzywy z ta- 
|ką zacjetością, jak to czynią bolszewicy na ca- 
iym fŚroncje polskim, Wyznaczenie Paryża lub 


działy naszo w znciętych walksoh nie usta, 


EZ RET A ZO OO O WZ OW WOW W WA TO WE ZE O R OR O Z ZW AO YO W A ZOZ ESE 
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Londynu jako rniejsca zebrania delegaiów po- | 
ząpomoca not, wysyłanych do koalicyi. Wysłał | kojowych ma na celu nje tylko ponowne prze-' będzie posiedzenie dziś (wiorek) o godz, 7-me] 
taż taką notę Sskarzac się przed Anglią, Fran: |sun,ęcie. przez rząd polski na dzień 17, kwiet- wieczór, 


pnia terminu rokowań, ale również pokazańye ko- 


AGego KWiEetniIa br 


pogoni za ziotem 


5 
aicyi że zamiary sowieckich rządów są tak 
Szcze iz čala Europa przyjrzeć się im może. 


Wysłancy sowietów zaś w czasie pobytu w sto- 
szy Francyi 'czy Anglii chceiiby się rozejrzeć 
aby póżniej żywszą tam rozpocząć agifacyę. 

„Gazeta Warszawslia'* pisze. Rząd sowiecki 
odrzuca warunki pokoju, Jasnem jest, że bolsze- 
wicy dzialają rozrnyślnie na zwłoltę, jeżelłj nie 
na zupełne rozbicie rokowań. Stoimy wober fak- 
tu dalsze! wojny w roku bisżącym ale żyje na- 
szych Żoia,erzy to zbyt cenny skarb, by można 
było zwycięstwo ich krwawo okupywane, mar- 
nować. Trzeba, ażeby w sprawie wojny i po- 
koju usta'ił się niebawem jednolity front Ca- 
iy naród jest zdania. że Wiona i Grodno są m.a- 
stami połskieny, że nie należy się cofnąć przed 
żadnym wy:iikiem, by zapewnić Rzeczypospolitej 
te ziemie, kióre ciążą ku Poig I na których kul- 
tua i praca polska wycisnęła trwały znak pol- 
skości, 

„Kurjer Warszawski” pisze: Rząd sowietów 
zwraca Się do 4 mocarstw esutenty, prosząc nie 
o pośredn,ciwo uypiomatyczne, iecz o wywarcie 
wpływu na boiskę, C.iczerm nie łudzi się, aby 
rzędy państw sprzymierzonych wzięły na seryo 
te biagierstwa. Takie kłamstwa nic mogą oszukać 
mężow sianu, którzy wilza dokiadnie enęć wy: 
wołan.a u nas rewoiucyi. Takie kiarmstwa prze- 
znaczone są dia proianów, kiórzy najwnie marzą 
o Sezamie niewyczerpanych bogatiw rosyjskich 
i końcu drożyzny w Europie, 

„Przeziąd powszecnnę* podsje: Sprawa boi- 
s4twicka © uar słać cyatceiime Źle, skoro się u- 
ciekają tuo takich rozpacziinych środkós, jsk 
wianie «nłenty na pomoc przeciw fPoiste w 
cbęci dekuczenia jej i przedsławienia jej wobec 
Świaia jako państwo lenne, htóre musi robić to, 
co mu kaze ententa To apelowanie jest mene. 
wrem zbyt genialnym, by entenia mie umiala 
Się ns nim poznać, 

Bo gdyby istotnie gabinety enteniy przyjęły 
ię notę do wiadomości i posłauowiły wywrzeć 
nacisk na Polskę, to tem samem pomoglsby 
holszewikam do uchylenia się od Gstatecznej 
kięski politycznej i militarnej 1 uznalyky rząń 
sowiecki „ako iegalny rząd rosyjski. Takie 
uznanie Lenina i Trockiego, prawnych rrpre- 
zentaniów Rosy byloby tryumfcin decydują- 
cym wobec którego zbiadłyby najkorzysta'ejszy 
nawet dia bolszewików pokój z Puisky, 
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Złamany opór koiejarzy niemieckich w 
Poznantskiefn. 


WARSZAWA. 13 kwietnia. (Tel wł.) Mini- 
ster kolei Barte) ośuiad zył, że rokowania w 
sprawie zatrzymania urzędników niemieckich na 
kolejach posnańskich rozbił się, Rząd polski 
wysłuł do Poznańskiego kolejarzy z Małopolski 
i kongresówki, który przy pomocy tamtejszych 
kolejarze polskich opsnowali ruch, szutkiem 
czego adsywa się on normalnie Obecnie urzęd- 
nicy niemieccy proszą o przyjęcie » powrotem 
do siużby, ale minister Bartei odmówi? przyję- 
cia tym, którzy samowolnie porzucili stużbę 

=" 
Zaprzeczenie wiadomości o umowie 
porsko-uzraińskiej. 

WARSZAWA Pat. Wydział prasowy misi- 
sterstwa spraw zagranicznych. komunikoje, że 
podana przez pismo „,Wperzd* rzekoma umowa 
poisko vkraińska nie odpowiada rzeczywistości. 


PECET WG STe RRA CERNE TEP EER 


kapri katy. 


POSIEDZENIE KLLI'BDU RADNYCH P. P. s 
odbędzie się w środę o godz. 7. wiecz. w sali 


Rynek 3 I p Wzywa si» wszystkich członków 


aby bezwarunkowo i punktua'nie przybyli. 
ZARZĄD UNIWERSYTETU LUDOWEGO ođ- 


-0— 


wzruszający dramat z życia poszukiwacza złoiż 


w jech aktach — Nadto 


Imieniny Naczelnika Państwa i zajęcie 


Pomorza przez Wojsko Polskie. 
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Na ekranach 
kinateatrów : 


pl. Moryscki 10. 


„FATAMORGANA“ i „KORSO“ eg 


pl Akademicki 


DZIENNE LUBOWY* 
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Plewszy seans rozpoczyna się o godzinie 2 giej popołudniu, ostatni godzinie o 9-tej wież 


il Zjazd delegatów Związku Polskiego Nauczycielstwa szkól 
ludowych. 


(Korespondencya własna). 


Warszawa, 8 kwietnia. 

Dnia 8. b m. rozpoczął się w Warszawie 
Zjazd delegatów organizacył zawodowej nauczy- 
cielskiej Organizacya ta objęła działalnością 
swoją dwie dzielnice dawnych zaborów miano» 
wicie b. Galicyę i Królestwo Polskie i liczy 
dwadzieścia tysięcy czionków co stanowi *,3 
ogółu nauczycielstwa Nadto należy do Związku 
przeważna część nauczycieli zatrudnionych w 
Wielkopolsce a przybyłych łam z Królestwa i 
Galicyi. Również kresy jak Wołyń, częściowo są 
już związane węzłami organizacyi. 

Zjazd zagaił prezes Stanisław Nowak z Kra: 
kowa wytyczając hasło mysl przewodnią obrad 
t. j pracę nad podniesieniem najszerszych warstw 
narodu do wyżyn kultury, rozwój szkolnictwa 
i podniesienie stanu nauczycielskiego. Również 
zaprotestował ostro przeciw rahieniu oszczędności 
na budżecie szkolnym i zakończył okrzykiem 
na rześć Rzeczypospolitej i Józefa Piłsudskiego, 


co siejąc zgromadzeni powtórzyli trzykrotnie. 
Nasiąpiły wstępne przemówienia powitalne 
a więc posła Mziukińskiej imieniem sejmowej 


Komisyi oświatowej, posła Wożnickiego, im. na- 
uczyci lskiego Koła sejmowego, posła Bagień- 
skiego im. klubu „'%yzwalenia*, ministra Łopu: 
szunskhiego) reprezentacyi miasta Warszawy, kô- 
tek rolniczych i innych instytucvi, 

Wstrząsające wrażenie wywołało przemówie: 
nie nauczycielki z Wielkopolski p. Berkowej, 
która opisała 


martyrologię nauczycieli przybyłych do Poznań- 

skiego z b. Galicyi i Królestwa. 
Nauczycjelstwo to jest wprost szykanowane przez 
swuich kołogów zaprawionych w szkole baka- 
tystyrznej, niemczących do niedawna młodzież 
i lud polski. 


=m 


Zgromadzenie Związku służby 
państwowej, 
SPRAWA PRAGMATYKI SŁUŻBOWEJ, ŻYWNO- 
ŚCI I UBRAŃ. — OBECNI POSŁOWIE PRZYRZE- 
KAJĄ POPARCIE POSTULATÓW. 
LWÓW, 13-go kwietmia. 

W ub. niedzi popołudniu, w sali wykłado- 
wej gimnazyum piątego, odbyło się liczne zebra- 
"ie n,ższych funkcyonaryuszy państwowych, o- 
raz delegatów ich związków na prowincyi. 

Obrady zagaii przewodniczący związku p. Pa- 
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Opowiada @ systemie pruskim. stosowanym 
w mcfodzie wychowania i nauczania dzieci poł 
skich o uprawianiu kary chłosty. jako ałównego 
środka wychowawczego. Oto 7. b. m. Zjszd 
dzielnicowy nauczycielstwa szkół wielkopolskich 
w pierwszym czołowym referacie zjazdu prokia- 
mował uroczyścis barbarzyńską karę chłosty, 
jako niezawodny i najważniejszy instrument u- 
czenia i wychowania. Gdy mówczyni, ze łzami 
w oczach kreśliia szczegóły 


szykan i nienawiści środowiska tamtejszego do 
„przybyszów“ 

z innych części Polski to wzruszenie a zarazem 

oburzenie całej sali było dominujące. 

Przemówienie to i uchwała Zjazdu poznań. 
skiego spowodowały odpowiedż Zjazdu delega- 
tów Związku, która we formie rezolucyi p. p. 
Chruścickiago i Woźniekisgo „surowo pstzpia sto- 
sowenie takich barbarzyńs:ich środsów wycao- 
wawczych, jakimi są kary cielesne, zabronione 
przez nowoczesną pedagogłę, i napiętnowane 
przez cywilizacyę i wyraża ubolewanie z powo- 
du zapadłej na zjeżdzie nauczycielskim w Po- 
znaniu uchwały, zaznaczając kategorycznie, że z 
uchwałą tą nietylko się nie solidaryzuje, a'e 
mzywa zarząd główny do kategorycznego wystą- 
pienia przeciw konwentyajnemu jej zastosowaniu. 
W motywach podniósł p, Wożnceki trafną w 
wagę, że uchwała ta aprobuje niejako katowanie 
dziatwy wrzesińskiej przez sprusaczonych pa- 
chołków hakaiy. 

Referaty wygłosili: prof, Dobrowelski o wy- 
E obywatelskiem p. p. Dr. Rowid i Kii- 
mek o szkole powszechnej i tow. poseł Smuli- 
kowski (przyjęty owacyjnie) o charakterze służło- 
wym nauczyciela szkół powszechnych. 

Następne obrady w dniu 9. b. m. 


i 


p ae aeae 
| P. Marcin Orzech referował sprawę pra- 
, gmatyki służbowej. W proiekcie rządowym, który 
związek otrzymał wykazuje wiele sprzeczności i 
: braków, przeto komi:ya z łona związku wybrana, 
| zgłosiia wiele koniecznych poprawek do tege pro- 
| iektu, 

Po referacie zabrał głos pos. tow. Diamand, 
który zreasumowawszy przemówienia poprzednich 
mowców łich wnioski podkreślił, że tylko ró- 
| wne prawa itrówne obowiązki muszą być slu- 
sznem i jedynem postępowaniem w państwie, Tak 
kierowana nawa państwowa wyda dobra rezul- 
iaty i ogólne zadowolenie, zbyteczn? w:enczas bę- 


wel Piątkowski okrzykiem na cześć Rzeczypo-| da le ciągle dodatkowe rozporządzenia rządowe. 
spe'l'ej, Naczelnika Państwa, armii i połegiych i UŚwłiadomienie na wszystkich szczeblach hierar- 
powitał przybyłego na wiec ten posła tow, Dia-|<hi: państwowych, od najwyższych do najniższych. 
nanda. Następuj: zaznaczył, że i obecnie duchby- © równych prawach i obowiązkach i wcielenie 
tej Austryj panuje wszechwładnie to jest wyzysk ich w życie, usunie krzywdzenie i rozgoryczenie 
iednej klasy ludzj przez drugą, co szczególnie ze- Obecnie upośledzonych. 

pran. dotkliwie na sobie odczuwaja. 


Podkreśla następnie, że słuszne żądania Zwią- 


g w wielkim wyborze 1 


na ubrania męskie, kostyumy 
damskie, zarzutkii płaszcze dam- 
tosskie i dziecinne oraz podszewki 


DOlIGCiŁ 


Lwów, 


NA ov "SE RÓ a TPŁ IA 


najwspanialsze arcydzieło wytwórni 
Patkee Freres w Paryżu. Jeden 
z uajanazomitszych filmów francusk, 


Garażezyny |. 1. 


ill Dziś 


X. SYM 


"atrząaający dramat «w 6 częńciach! 


w: 80 


zku posłowi: socyalistyczni w Sejmie zawsze jak 
najenetgiszmiej będą popieral. 

Posi stronnictwa ludowego Bryl, ktory ia- 
wił się późmiei na zgromadzeniu; również zape- 
wnił zebranych o poparciu ich żądań w Sejmie. 

Przewodniczący podziękował następnie posłom 
za życzliwość ich w sprawie postułatów zgroma- 
dzonych 

Następny mowca W. Kulikiewiez przed- 
stawi. opłakany stan służby szpiia'nej; która me 
| wielo bowiazków, lecz żadnych praw nie posiada 

P. We:ner wykazywał, że na Uniwersyteci 
uwbrew usiawie służba musi pracować od 12 
ida 15 godzia dziennie, 

Nastepri: sekretarz p. Karol Mazgała odczy- 
|tał nastepujace rezolucye, która podajemy w stre- 
szCczeT iu 

1) Proiekt rządowy pragmatyki służbowej da- 
nej do przeglądniscia Związkowi, był opracowa- 
ny hez współudziału interesowanych, nie uwzgjie- 

dnia ich żądań, ale godzi często w najżywotniej- 
sze interesy służby państwowej, bo minimum ich 
praw, czyn; zawisłym od samowoli przełożonyeii. 
Nie ma w nim najważniejszych postanowień jako 
to, w sprawie wyposażenia siużbowego, emery- 
tainego i zaopatrzenia wdów it. d. Należv i to 
objąć ustawa pragmatyczną, Do opracowana jej 
należy zawezwać na koszt rzadu delegatów ze 
wszystkich dykasteryi slużby państw. Zwiazek na 
żądarj” rządu opracował szereg poprawek dopro- 
jektu, któro muszą być przyzęte. 

Porieważ obecne płace ich są za niskie w 
stosunku do drożyzny, dlatego grozi im Śmierć 
głodowa, 

Rząd winien natychmiast dać szybko odpowie- 
dnie racye żywności. librania zaś nie otrzy- 

mują od szeregu lat i muszą peinić służbę. 
w łachmanach. Domagaia <i) przeto kategorycznie 
dostarczenia ubrań lub wypłaty pieniedzy w wy- 
sokości kwoty jaką beenie ubrania kosztują. 

Zgromadzeni z ubolewaniem stwierdzala, że sto- 
sungi obecnie w jakich we własnej Ojczvżnie slu- 
żą, są stokroć gorsze jak za rządów zaVvorczych. 

Rezolucye (e przyjęto w głosowarii jaks 
też dodatkowy wniosek, by prazmat ką ub- 
jąć i służhę więzienna, oraz uchwaiono apel do 
wszystkich posłów sejmowych o poparcie shi- 
sznych ich żądań. s 

Następni: przemawiał de'egat służby wiezien- 
nej z Drohokycza i posał Dubanowicz, pocz» po 
l ilku innych przemówieniach zebranłe zaxo z no. 
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Za rabrrkę tę radakeva nis odpowiada 
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Zakład dentystyczno-techniczny 


FRANCISZEK GLASGALL 


Lwów, ul. Sykstuska 2. 112— 64 


Speeyalista chardh weweryczarcz, skórnych | kosmetyki 


r. Henryk Rosimari: 


ord. od 8—10, 12—1 i 3—6. Lwów, Kopernika 13. 


Więdiniera Krzyżanowska | Jan Harasym 


zaręczeni. 
W kwietniu 1920. 


NOWI FRENUMERATOROWIE otrzymają 
bezpłatnie początek znakomitej powieści Artura 
Ćwikowskiego p. t.: „Pod tuna", którą drukujemy 
w odcinku . Dziennika Ludowego“. 
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Zbędna misya wywiadowcza. 

W „Robolniku czytany: 

Otrzymujemy wiadomość, że do Warszawy 
przybyć ma w połowie b. m. Komisya Biura mię- 
dzynarodowego socya istycznego z tow, Huysman- 
nem na czeie, a to celem zbadan,a sprawy — 
pogromów... Tania polecenie Komisya otrzymała 
od konferencyi międzynarodowej w Lucernie. 

Komisya składa się z bardzo szanownych i 
zastużonych tow., z którymi przedstawiciele partyi 
naszej bardzo chętny: pozawędzą o obchodzą- 
„cych nas sprawach i chętnie udzielą iniormacyi 
o stosunkach polskich. 

Nie będziemy jednak przed nim ukrywali że 
dziwi nas misya, w jakiej do Polski przybywają. 
Żzyż w Polsce tylko sprawa „pogromów“ inte- 
resuje Biuro międzynarodowe? A jeśli już chodzi 
4 pogromy, to czyż nie byłoby na czasie wysłać 
womisyę do St. Zjedn. dla zbadania sprawy mu- 
rzynskiej, do Egiptu — sprawy narodoweów e- 
pskich gnębionych przez Rząd angieski it. p., 
ite? 

„Robotn,k“ pisał bez obstonsk o oburzają- 
tych faktach gwaltów anty-żydowskich, pietnując 
z całą mocą te gwałty, nit interesując się zresztą 
sprawą nazwy: Czy uznać je za „pogramy“ czy 
„ekscesy“. wystarcza, że to były dzikie gwalty. 

Ale badani: iej] Sprawy przez międzynarodową 
komisyę socyalistyczną uważamy za rzecz — €o- 
najmniej — zgoła zbytecmą i nikomu nie przy- 
noszącą pożytku. Zwłaszcza, że, na szczęścze, ©- 
we zajścia dawno już ustały i mie nałeży rozdra- 
pywać. biizn... 

Jesiesmy zresztą pewni, że nasi tow. zagra- 
rfozni skorzystają z pobytu w Poisce, aby dokła- 
dnie zoryentować się w stosunkach i uzbroić się 
w krytycyzm wobec nacyona'istycznej agitacyi 
żydowskiej. 
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Sprawy partyjne. 


Do wszystkich Organizacyi PPS. Wzywa się 
wszystkie komitety miejscowe PPS. po raz osta- 
mi aby najpóźniej do dnia 15-go kwietnia nade- 
stały Romiietowi wykonawczemu PPS. w Kra- 
rowie sprawozdania partyjne za czas od 1-go 


maja 1919 do 31-go marca 1920 r. podług następu- 
jącego wzoru: 1) Miejscowość. 2) Adres, 3) 
gólna iość członków, 4) Ilu opłaciło podatek do 
dnia 1 kwieśnia 1920 r., 5) Iu zaległych w po- 
catku za 1 miesiąc, 2 miesiące, 3 i więcej mje- 
rięcy, 6) lie Posiada organizacya zorganizowa- 
nych kobiet, 7) skład komitetu miejscowego 
(przewodniczacy, zastępca przewodniczącego 
sekretarz itd) — wymienić nazwiska, i imiona 
8) klasa ogólna suma wpływów za okres spra- 
wozdawczy. Ogólna suma wydatków, saldo na 
rIV 1920 r. 9) ilość zebrań ściśle partyjnych. 
"Jakie sprawy były na nich poruszane? Ile było 
wąeców? Na jakie tematy i kto referował? Ja- 
kie były odczyty, pogadanki itd, kto je wygła- 
szał? 10) Czy Organ,zacya prowadzi kolportaż 
wydawnictw partyjnych? W jakiej ilości? Czy 
prgan;zacya prowadzi robotę wśród robotników 
młodocianych? Jeżeli tak, w takim razie ilu 
członków liczy OTganizacya miodocianych i na- 
czem praca ta polega. 

Na podstawie nadestanych sprawozdań Se- 
kreteryat Generalny Cent. Kom. Wyk. PPE. o- 
pracuje obszerne sprawozdanie, które zastanie 
ogłoszone drukiem przed zjazdem. 

` Komitety, które w powyższym czasie nie na- 
deślą sprawozdań organizacyjnych, nie będą wy- 
szczególnione w Sprawozdaniu zjazdowem. 
Kom tet Wykonawczy PPS. 
—0 
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„DZIEANiIE LUDOWY" 


codziennie o godzinie 7°30 wieczór. — Violetta, Relli Rella. Lusia Kowalska, Yumazelii, Stanisłacski Tribołlo 
DD ÓZ Anatkcwski, — Morsiność pustyni, iarsa. 
W miedziełę j Święta 2 przedstawienia o godz. 4-ej i 7-30 wieczór. — Bilety wcześneł do nabycia w składzie papieru 5. Gabryela, ul. Legionów 3. 
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Do kimi eiów miejscowych i Rad sobotn cz: ch 
P. P. 5, w Nowym Sączu, Giniku Maryanpołskiun, 
Jasle, Przemyślu, Drohobyczu, Borysławiu; Lwo- 
wie i Darnowie, W myśl okótników, rozesłanych 
do powyższych Komitetów miejscowych i Rad ro- 
botnęczych w sprawie objazdu tow. Sochackicgo, 
generalnego sekretarza PPS. przypominamy, iż 
row. Sochacki przybędzie 12 kwietnia do Nowego 
Sacza, gdzie o godz. 6 wieczór wygłosi na pu- 
o ltznem zgromiadzzn u referat z porządkiem dzien- 
nym: „Sytwacya posjityczna i taktyka PPS“. Na- 
stępnie odbędzie Wkonterencyę partyjna z Radą 
rolom;czą i mężami zaufania tutejszego okręgu. 

De Giinika Maryampoiskiego 13 kwietnia z 
tym samym porządkiem o godz. 6 wieczór. 

Do Jasła 14 kwłzina, jak wyżej. 

Do Przemyśla 15 kwiztnia. 

Do Dnrohsbycza 16 kwietnia. 

Do Borysławia. 17 kwietnia. 

Do Lwowa 18 kwietnia. 

Do Tarnowa 19 kwietnia. 

Przypominając o tem, prosimy o nateżyie przy- 
gotowan,e zgromadzeń i konierencye. 

Komitet Wykonawczy PPS w Krakowie. 
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kupuję, pła: 
ficąc naiwyższe ceny, ne 
"wykluczając prowincye. 
JÓZEF FLICK krawiecjiiarkiewicz, Lwów, Szep- 
aamski wykonuje kostyumy,|*yckich 6. 
ślusarze i toka- 


p!aszcze, suknie, gustownie 
Zdołni rze pí trzeoni za- 


i tanio. Lwów, Błacharska 
raz Zamarstynouska 29. 


1.20. — Z prowincyi za 48 


godzin. 
są w śródmieściu 
SK i = p wynajmę zaraz, 
lub od 1. maia. Zgłoszenia| 
do admin. „Dzienuika Lu- 
| filcowe 
damskie, męskie i dzie- 


dowego" pod „Papiernik“. 
ia na prowin-|etnne huriownie 'częściowo. 
Urukarnię cyi kuoię Najnowsze modele ra- 


Zgłoszenia proszę podać dojdesziy. — Przetfasonowania 
Aamin. „Dziennika 


wego” dla okaziciela 
markówki ]. 7898 


Przyjmuję szycie 
tak nowe jakoteż przeróbkijwivsienicach skiadnica: 
po bardzo niskich cenach —lLwów, uł. Kościejna 1. 8, 


i. sw. Józefa 2. I. p. (ganokimu m 
ul. św zefa p. (ganc RE RER 
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100jpeluszy przyjmuję Lwów, ut. 
Kościelna 1 8 (gmach izby 
rękodzielniczej J. T WORZY- 
JANSKI, sen. zastępca pa- 


kauczukowe | metaiowe wy* 


PIECZĘCIE. phare po najtańszych cenach 
Wrenmaakm l. 10 Maks BiaSzrmaR 
weneryczne, Skórne, zastarzałe — 


CHOROBY leczy spocymiimtm 


FRISCO, alice WY ailowea i 11. 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salvarssnu tylko przed- 


połucniem, 872—26 
sekund. szpitala, Powszech. 


Dr, Zofia WĘPPER ord. w chorobach skórnych 


i wenerycznych ul. Janowska Ż6.. od godz. 3—5 popoł. 
Kosmetyka lekarska. 


EGyty elew kliniki wiecderekiał 
Dr. MICHALE SALPETER 
ordynuje w chorobach skórnych i weneryczuych 
od 2-6 Lwów, Syksiuska 17. 


Lekcyi udziela z zakresu 
nauk gimn. zyai- 
nych rutynowany kcre;ety 
tor, słuchacz tilozolii, nale 
chętniej za mieszkanie. — j 
Przygotowuje do egzami- | 
"R pide E Stoki waka = tyi 
graka, matomatrka. Z głosze- - B 
uia pod „Tadda” do Admin. |adres : SŁ 


„Dzienniica Ludowego”. t 


ma 


Łudo”|słomsowych i filcowych ka- | 8 
Irowej fabryki kapeluszy w|IĘ 


DB | 


ar. X 


| A z a e aaa ae 


RFPORT.TTCI 
Douz w im 


Druki adwokackie i nofaryalne 5 


we iiwowie, ui. Sykstusa Bi. 
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MAŚĆ Dr. KELMERICHA 


CENA: 5 Mk, 10 Mk i 15 Mk, 
MYDŁO DOTEGO: 5 Mk. e 
ŻÓLNA RKEW CZYSZCZĄCE 4 Mk. 


JADEN BGZCZ. A TO VUTĘERTŁ>FA 


LOT A ErARRERŁ. LWOR, PLAE GŁSCKORANI 
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Zakład deniystyczno-tochniczny 


F 3 4 R 
Zygmunta Pekcimanaa 
wykonuje wszelkie roboty wcaśng 

najnowszych systemów 
Lwów, Kazimierzowsiia 17, pasaż. 
ROBURODTORZEBECZNZSZOTONAURKWSKE 


p" ZKOWAKKKZA NR 
a rouzznowiaaane” 


„Ba katya. afkantów i ko 


keel | 
NIM i PAPA COREIDAE] 


lg A 
poleca w wielk m wyborze po cenach fabrycznych 


I 
Hurtownia przyborów do paleia 
ETOILE œ| 


Gen. zast. 425—5 | 


Micozi Hackel 


Lwow, MGZINAIECZOWENMI R, 


nP WZ O O a e e. 


p — La 


A Od roku IS3ZO istniejący | 
| HANDEL HERBATY i KAWY 


EDMUNDA RIEDLR 


wa ka UT O WIE, ul ELutowskiogo 3 
poleca 


[HERBATĘ ANGIELSKĄ 


w naiprzadnieiszych gatunkach, 


O e e HAK" 


i wyżej płacę za 
aparat zębów sztucznych 


starych, połamanych. 
kupuję również zęby pojedyńcze. 


ko do czyŅyyartina iS-> bm. 
Wolski, „Grani Hotel“ ul Legionów, pokój 16, IL. p. 
Przyjmuję bez przerwy uo godz. 7»mej wieczór. 
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Bank Krajowy we Lwowie, — Bank Handlowy w Warszawie, == Bank 
Przemysłowy we Lwowie, — Galicyjski akcyjny Bank hipoteczny we 
Lwowie, — Ziemski Bank kredytowy we Lwowie, — Bank Galicyjski 
dla handlu i przemysłu w Krakowie, Akcyjny Bank Związkowy we Lwowie 


ogiaszają 


A MA TUREN 


da Stowarzyszeń Zarobkowych i Gospodarczych Spółka Akcyjna we Lwowie 


Emitowanych zostaje 18.124 sztuk akcyj nomirialnej wartości po K 400:—. 

KURS EMISYJNY WYNOSI: 

dla starych akcjonarjuszów po K 420— za sztukę z tem, że na każdą jedną sztukę 
starych akcyj, przysługuje im prawo poboru jednej nowej. 

dla nowych akcjonarjuszów po K 450*— za sztukę. 


Dyrekcja Akcyjnego Banku Związkowego zastrzega sobie prawo przydziału szłuk z tem, że 
przestrzegać będzie pierwszeństwa subskrypcji, wedle terminu ich zgłoszeń. 

Nowe akcje wezmą udział w zyskach Banku od 1, stycznia 1920. Prócz ceny emisyjnej złożą 
subskrybenci, jako ekwiwalent udziału w zyskach za r. 1920, 5 procent odsetki od należytości za akcje, 
liczone od dnia 1. stycznia 1920, do dnia wpłaty należytości. 


Subskrybentom, którym wskutek przekroczenia subskrypcji, akcje nie zostaną przydzielone 
zwróci Akcyjny Bank Związkowy wpłacone kwoty najpóźniej dodnia 15. czerwca 1920 r. z 4 pre, odsetkami. 


Termin zamknięcia subskrypcji oznacza się ną dzień 31. maja 1920. 


Wpłaty uskuteczniać można : 


ie WE LWOWIE: W NOWYM SĄCZU: 
w Banku Krajowym, w Banku Przemy- j. 
iae La, w Gaiicyjskim aś gs Ly gens w Kasie zaliczkowej 
prłscznym, w Ziemskim Banku Rre- : 
djtowym, wBinku Za iczkowym, w Akt W WARSZAWIE: 
Banku Ż »iązkowym. w Banku Handlowym, w Bantu fo- 
W KRAKOWIE: warzystw  spółdzieiczych, w Banku 


w Fiiji PAR? NY A Pi Banku wangoni. 
rze nysłoweśo, w Filji Galce. Ake. Ban- : 
u Nipot:czn.g9, w Fiji Ziemskiego "a pono g: 
ij kredytowzśo, w pou Galie. dl: w Bantu zwązku spółek zarobkowych. 
łandiu i przemysłu, w spozyłurze 

akcyjnego Bantu Zwlazkow: go. W CIESZYNIE: 

W ZAKOPANEM: w Banku rolniczym, w Towarzystwie 
w Fiiji akcyjnego Banku Z siązkowiś4n. cszczędnosci i zaliczek. 
ponadto wg wszystkich oddżiałach powyżej wymienionych Instytucji. 


We Lwowie, dnia 1. kwietnia 1920. 


 Zast. nacz. red. i redaktor .odpowiedzialny: JAN SZCZYREK i Drukiem A. a Gołdmana we Lwowie, Sykstuska 18 


